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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Najjaś. Pan raczył udzielić byłem u M ajorowi i nadleśniczemu M a r o n  

w  Poznaniu order orła czerwonego, czwartej Massy.
K r ó l e w i e c ,  d. 6. W rześn ia .— Tydzień przeszły obfity był w  w yda­

rzenia, które świadczą o rzeźwem życiu politycznem , mimo pozornej spo- 
kojnośei. W  niedzielę zebrało się liczne tow arzystw o nad grobem Szadego, 
k tó ry  w  przeszłym roku poległ w  pojedynku przeciw Leitholdowi. W  wie­
czór przedtem ozdobiono mogiłę kw iatam i, a przyjaciele poległego zanucili 
kilka smętnych melodyi w  cztery głosy. Zgromadzenie przez długi czas 
zajęte było na cmętarzu cichą rozm ow ą, gdyż każdy znalazł powód do roz­
m yślania, zwracając uwagę z mogiły Szadego na uroczystości jubileuszu, 
i oceniając w ydarzenia, które rok tuk uroczyście zaczęty, dla miasta nasze­
go w  łonie swym ukryw ał. T u  na cm ętarzu, gdzie człowiek najmniej do 
złudzeń jest skłonny można było wyznać bez przechw ałki, iż szliśmy z po­
stępem. Nie' mówię jakobyśm y coś materyalnego pozyskali, bo postęp je ­
dynie w duchownym względzie jest niezaprzeczony, a obszerny obręb idei 
i pojęć, dawniej w  posiadaniu bardzo małej liczby, zaczął s ta w a ć  się do­
brem ogólnem. Materyalność postępowała za duchem i musi za nim dążyć. 
— Mniej treści do poważnych rozmyślań dostarczyła w poniedziałek pam iąt­
ka obchodu jubileuszowego. Akademicy zgromadzili się w »Cafe national« 
i przenieśli się rzeczywiście do dawnej radości, w  której dymiąca waza 
pończu i dźwięcząca pieśń komerszowa nie pozostawia czasu do rozstrzyga­
nia kw estyi czasowych. Zw ykły  nastąpił koncert w  Bottchershofchen, 
z zwyczajnym dozorem policyi. — W e w torek zaprosił Bello z Gębickim po­
dobnież do Cafe national 2 o 0  pizyjacioł na zabawę wieczorną. Bawiono 
się w  ten wieczór przyjem nie, a tow arzystw o rozeszło się z życzeniem, 
ażeby w  krótkim czasie do obszerniejszego mieszkania podobne lecz liczniej­
sze tow arzystw o sproszonem zostało. — Gorzej poszło na zabawie wieczor­
nej , na którą Dr. Dinter w  piątek wielką liczbę przyjaciół swych d o : Har- 
nionie-Resource zaprosił. Rozeszła się bowiem pogłoska, iż adres przez 
protestanckich przyjaciół w ygotow any do K ró la , w  towarzystw ie tern do 
podpisu przedłożonym być miał. Dr. D inter został tego samego dnia na

policyą zaw ołany, która mu pod karą 5 0  tal. zaleciła, ażeby przeszkodził 
na dzisiejszej zabawie, wszelkim rozpraw om , mającym styczność z dawnem 
tow arzystw em  tutejszych protestanckich przyjaciół. Gdy D inter ną takie 
zobowiązanie się przystać nie chciał, oznajmiono m u, że polieya każdemu 
zaproszonemu zabroni p rzystępu , co przez licznych policystów , mimo pro- 
tcstacyi Dintera wykonanem zostało. Goście jednakże podobnie jak przy 
zniesieniu protestanckich przyjaciół w  środę szybko się porozum ieli, i nim 
polieya przeczuć to zdołała, udali się do ujeżdżalni Schmidta, k tórą tenże 
z skwapliwością otw orzył. T u  przeczytano adres przez komissyą wygo­
tow any i po żywej naradzie przyjęto. Podpisaw szy go tow arzystw o, ro ­
zeszło się późno , ażeby gospodarzowi Harmonii ża niestawienie się na p rzy­
gotow aną wieczerzę choć w  części w ynagrodzić.— Dr. Jakobi protestow ał 
zaraz p rzy  pierwszym  term inie, iż mu równocześnie dwie spraw y w yto­
czono , z przyczyny dwuch w  tymże samym czasie wyszłych i tę samą dą­
żność mających pism jego. Podanie to nie wyszło od ministra Uhdena bez­
pośrednio, lecz od naczelnego prezesa Bottichera.

E l b e r f e l d ,  d. 6. W rześn ia .—-W zm iankują w  gazecie naszej, iż od­
d a lo n o  n a  granicy francuzkiej pisma Rongcgo w  francuskim j ę z y k u  i w  o r y  

ginale, gdyż m ogłyby posłużyć do rozszerzania nauk tej nowej religu, we 
F rancy i, która i tak już dużo ma sekt religijnych. Nawet pism do protes­
tantów  adresow anych, mimo podania do m inistra rozdawać nie było wolno. 
W ypadek ten szczególnie we F rancy i, która się ty le wolnością sumienia 
chlubi, praw dziwie jest uwagi godnym. Rzecz się skończyła na tern, iż 
pisma spalono.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
R o  s s y a.

P e t e r s b u r g ,  dn. 5 . W rześnia. — Ukaz rządzącego senatu , z ogło­
szeniem następnego ukazu podpisanego przez N. Cesarza dnia 1. Lipca: 

^Ogłoszeniem ogólnego układu praw  obowiązujących na całej przestrzeni 
państw a naszego, nadawszy im szykowny porządek i jedność, uznaliśmy 
za potrzebne, dla dogodności mieszkańców tych guberni! i prówincyi, w k tó -

mmWT O F I A M A J  ŚRODKI ZARADCZE.
(  Dokończenie.)

Przy użyciu .tegorocznych naw et zd ro w y ch  kartofli za pokarm z a ­
leca jak największą ostrożność D ając je ludziom , każe je dobrze za ­
prawiać so lą ,  cebulą lub czosnkiem , i g o ło  wad w parze, nie w wodzie* 
Dając je  b y d łu ,  nie ty lk o  każe dodaw ać soli b y d lęce j ,  lub saletry, ale 
domięszywad zawsze innej suchej paszy. Inaczej b y d lę ,  a mianowicie  
wieprze, dostają gw ałtow nego ro zw o  nienia i zdychają.

C ok olw iek  bądź, dochodzą  w iad om ośc i ze  w szystk ich  stron, od  
w schodu  i od zachodu, że p o w szec h n y  będ zie  n iedobór kartofli, c z y  to, 
że zaraza na nie padła, c zy  tez, ze  z p o w o d u  mokrości na niskich grun­
tach w ygn iły .  N ie  od  rzeczy zatem będzie  wskazać na środki,  k tóreby  
m ożliw em u niedostatkowi kartofli na przyszłą zimę jakokolw iek  zapo-  
b iedz mogły . Zakazanie a przynajrcnej ograniczenie palenia w ódki  
z  kartofli, najwięcej p rzyc zy n iło b y  się do zagrodzenia złemu i p oparłob y  
oraz sprawę wstrzemięźliwości. L ecz  to rzeczą jest rządu. W  pisemku  
Dr. Putsche »o kartoflach*, które już w y sz ło  w  roku 1819. następujące  
przepisane są środki zachowania z iem niaków od zgnielizny i utrzymania 
ich w zd row ym  stanie przez zim ę: 1.) Kartofle  się płóczą i w szystk ie  
miejsca nabolałe  i nagniłe w yrzynają . Suszą się potem w piecu, p o  w y ­
sadzeniu z niego p ieczyw a. Iśartofla tym sposobem  ZAviędnieje, utraci 
s iłę  trybowania, a tem samem siłę  fermentacyi i naguijania. Im w ięk sze  
są ziemniaki, tern w ięcej do  ich osuszenia  potrzeba ciepła , i dla tego,  
g d y b y  po wysadzeniu  p ieczy w a ,  p iec  b y ł  zanadlo w y stu d zo n y ,  należy  
w  mm nieco podpalić ,  w szakże  nie przesadzić ,  aby się zaś kartofle nie 
upiekły. N ap ełn iw szy  piec kartoflami, zamyka go się szczeln ie ,  i po

godzin ie  dopiero otw iera , w sze lako  dopiero w kilka godzin  wybierają  
się z  niego kartofle; rozsypują  się na b o jo w icy ,  albo na deskach słomą  
j i o k iy ly c h ,  w  miejscach gdzieby  b y ł  przeciąg p ow ietrza , i dopiero po  
kilku dniach, gd y  dobrze  w y sc h ły ,  chowają się do u żytku  w  koszach  
lub skrzyniach, a przynajmniej w  miejscu od wilgoci w olnem . D o  u g o ­
towania tak ususzonych  kartofli potrzeba mało ogu ia , czein się niejako  
strata opału przy ich suszeniu wynadgradza.

2 .) Ziemniaki na p o w y ż s z y  sp osób  oczyszczon e ,  zlewają się u k ro-  
pem, tyui sposobem  da się z nich skórka ła tw o  objąć. O brane ze skórki  
przekrawają się w  talerzyki lub w  kostki i suszą w  piecach przy w o ln em  
cieple. W  takim stanie nie ty lko się z łatwością  p rz ech o w u ją , ale m o ­
żna je dla twardości m leć ,  i robić Z nich Zupy, pierogi i t. p.

3.) O c z y ś c iw s z y  i okrajaw szy z łupiny su ro w e  kartofle, s iekam y  
je  i trzemy na miazgę. Miazga ta p łócze  się kilka razy czystą w od ą  
w  statku, szpuntem opatrzonem , po  czem się w  kuchy układa, w y c isk a  
i suszy, a k u ch y  takie przez kilka naw et lat dadzą się p rzechow ać do  
użytku. v

W  zamian kartofli, zastąpić mogą dzienny posiłek dla ludu biednego, 
kasze lalarczanne, ow sianne i jagły. W  okolicach Akwisgramu lud wiej-

tam się gospodarze w  czas w  tego rodzaju surrogaty  p o żyw n e  zaopatry­
w ać  powinni.

Pora juz spóźn iona, ab y  zapom ocą z im o w y ch  kartofli, n o w y  sob ie  
plon juz w  początku miesiąca marca zabezp ieczyć. R zecz  dziw na, ze  
lia len n o w y  w yn alazek  w  ro ln ictw ie , ab y  dw a razy do  roku o d b y ć
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ry ch  mają moc niektóre szczególne u staw y , wcielić je ,  gdzie należy do sa- 
megoż układu i sporządzić oddzielnie ich zb io ry , podług tegoż planu u- 
łożone.

Stosownie do tego wciągnione zostały do ogólnego układu praw  cesar­
s tw a , p rzy  nowćm jego w ydaniu w  1 8 4 2  ro k u , w szystkie dawne posta­
now ienia, które na mocy praw  nadanych małorossyjskiemu krajow i przez 
przodków  naszych, zachow ują dotąd w  guberniach Czernihowskiej i Foł- 
tawskiej zupełną moc obowiązującą. Środek ten nie mógł być u ży ty  co 
do ustaw  także szczególnych, obowiązujących w  guberniach inflantskiej, 
estlandskiej i kurlandskiej. Są one tak liczne, iż bez ważnych niedogo­
dności , nie można było pomieścić ich w  ogólnym układzie p raw  cesarstwa. 
D la tego, zam ierzywszy wydać je  w  osobnym układzie, rozkazaliśmy: 
Drugiemu oddziałowi przybocznej naszej kancellaryi, zebrać i dokładnie 
w yjaśnić wszelkie postanowienia obowiązujące w nadbałtyckim k ra ju , na 
m ocy p raw  nadanych mu przez przodków  naszych i przez nas potwierdzo­
n y ch , a potem w yłożyć je  w  porządku zupełnie zgodnym z planem ogólne­
go układu praw  cesarstw a, którego ten zbiór miejscowych ustaw  gubernii 
liflandskiej, estońskiej i kurlandskiej powinien być dopełnieniem.

P odług  potwierdzonego przez nas p ro jek tu , zbiór takow y dzieli się na 
pięć głów nych części: w  pierwszej zawierają się. osobne organizacye niektó­
rych  władz i urzędów  gubernialnego zarządu; w  drugiej — praw a stanów ; 
w  trzeciej — praw o cyw ilne; w  czwartej — przepisy o sądowym  cywilnym 
przew odzie; w  piątej — przepisy o sądowym krym inalnym  przewodzie.

Mając na względzie, iż z .powodu rozmaitości i zawisłości postanowień 
służących za zasadę u s taw , obowiązujących w  nadbałtyckich guberniach, 
p rzy  ich rozbiorze i rozpatrzeniu, nie tylko potrzebna była baczność, ale 
i wiadomości miejscowe i szczególna przenikliw ość, uznaliśmy za stosowne 
pro jek t układu tych ustaw  ułożony w  drugim oddziale przybocznej naszej 
kancellaryi poddać pod ścisłą rew izyą, z razu w  ustanowionych na to w  nad­
bałtyckim kraju  osobnych komitetach, a potem w  ogólnej lcomissyi z wezwa­
nych tu  ze wszystkich tzcch gubernii urzędników i obyw ateli. Jednomyśl­
ne ich zdanie przekonyw a nas o  dokładności i  zupełności umieszczonych 
w  projekcie uk ład u , postanowień dotąd obowiązujących w  guberniach Lif­
landskiej, estońskiej i kurlandskiej. Potem przygotow ane już  zupełnie do 
ogłoszenia, dwie pierwsze części tego p ro jek tu , polecaliśmy co do wyższych 
rządow ych Widoków, rozpatrzyć: 1) komitetowi złożonemu z senatorów
i oberprokuratorów , 2) komissyi wyznaczonej przez nas z liczby członków 
rady  państw a i ogółnemu jej zgrom adzeniu, i teraz zgodnie z podanem do 
naszego potw ierdzenia zdaniem rady  państwa , rozkazujem y przystąpić do 
ogłoszenia tycli dwóch części ulsładu miejscowych ustaw  gubernii nadbałty­
ckich: o osobnej organizacyi niektórych władz i urzędów  gubernialnego za­
rządu w  tym  kraju  i o prawach stanów.

R ządzący senat, przyw odząc tę wolę naszę do sk u tk u , po wydaniu po­
trzebnych rozrządzeń, co do rozesłania do w szystkich urzędów , exempla- 
rzy  dwóch pierw szych części układu miejscowych ustaw gubernii nadbałty­
ckich, tymże trybem , jak  były  rozsyłane exemplarze ogólnego układu praw  
cesarstw a, ogłosi zarazem: 1) że te pierwsze części układu praw  miejsco- 
vrych gubernii nadbałtyckich m ają mieć moc obow iązującą od 1. Stycznia 
1 8 4 6  ro k u ; 12) że od tego term inu artyku ły  ich mają być przytaczane i sto­
sowane w  sprawach we wszystkich rządow ych i sądowych władzach tak, 
jak  się pow ołują artyku ły  ogólnego układu p raw  cesarstwa: 3 ) że, co do 
innych części ustaw  m iejscowych, póki nie będą ogłoszone dalsze części te­
go uk ładu , -władze rządowe i  sądowe tudzież osoby p ryw atne, nie przesta­
jąc  trzymać się istniejących postanow ień, m ają jak  dotąd w  przewodzie
i  S-llHi !!I,-ŁI 1 '  .................... ■■■■-LLUL 1     1 " ■ .ii i — —

źuiwo kartofli, tak mało dotąd zważano. Pierwsze w tej mierze doświad­
czenie zrobił kupiec S c h o t t  w  Frankfurcie nad Menem 1842go roku, 
a L o e b e  je polecił wszystkim  rolnikom w uwieńczonej rozprawie sw o­
jej »o chorobach kartoflannych." O pisujem y tu doświadczenie, które 
podał do pism p. P l o t  ho  dziedzic na Liillgengut w Magdeburgskiein.

Skopał głęboko zagon i dnia 8 sierpnia 1843. r zasadził na nim, na 9 
cali g łębok o, 3 mace kartofli zeszłorocznych starannie w  miejscu suchem  
i otwarłem  przesuszonych, tak,  że oczka nie popuszczały. Przez cały  
sierpień b y ły  susze i upały, mimo to w  20 dniach zeszły  kartofle, i kazał 
je  ogrzebać. W  końcu września dostały kwiecie. Na początku listopada 
nastały m rozy, krze wszystkie zerżnięto na pół stopy o d  ziem i, zagon 
okryto na stopę w ysokości liściem , a w  styczniu nałożono jeszcze na 
kilka cali m ierzwy. Czwartego marca puściły m rozy, i zebrano z tego 
zagonu 17 mec kartofli, pomimo wielkiej szkody, jaką m yszy w prze­
ciągu zimy zrobiły.

Kartofle b y ły  jędrne i zd row e, w ielkości pięści, niczeui się nie ró ­
żniły od kartofli latow ych , a przenosiły je większą siłą trybowania.
Z tych kartofli zim owych w ysadził p. PJotho dnia 12. kwietnia, 6 
m ec na 7 prętach kwadratowych, na gruncie piaszczytym i sapowatym . 
W  krótkim czasie w ysadziły krze kartoflanne na 3 — 4 stóp w ysokości, 
i okryły całą ro lę , chociaż sadzone b y ły  w  odstępie 22 cali. Z tych  
sześciu mec zebrano w  październiku 1844. r. 9 szefli 4 -m ece , które się 
odznaczały wielkością, twardością, jędrnością i obfitością mączki.

Dośw iadczeń e to dałoby się zapewne na większą skalę z wielką ko­
rzyścią dla gospodarstwa przeprowadzić, bo nie ulega w ątpliwości, że 
kartofle zeszłoroczne, do sadzenia latem użyte, tracą przez trybowanie łę- 
cin , znaczną ilość cukrowych części i w  ogóle nie mają już tej siły ro-

sp raw , pow oływ ać oddzielne przepisy, ukazy i inne u staw y ; 4 )  tegoż 
praw idła mają się trzym ać i w  praw ach tyczących się włościan w  tychże 
guberniach; 5 )  ze co do tego układu ustaw  miejscowych gubernii nadbał­
tyckich, którym  podobnie jak  i ogólnym układem praw  cesarstwa, zgoła nie 
zmienia się moc obowiązujących postanow ień, lecz tylko wprowadza się 
w n i e  jednakowość i system at, kolej objaśnienia i uzupełnienia p raw a, 
wskazana na przypadek niejasności przepisu co do jego istotnego znaczenia 
niezupełuości lub niedokładności w  jego w yrażeniu , pozostaje taż sama 
jak dotąd była.«

F r a n c y  a.
P a r y ż  d. 7 . W rześnia. — J o u r n a l  d e s  D e  b a t s  donosi, że królow a 

angielska w podróży swej przez kanał odwiedzi króla Ludw ika Filipa na 
zamku E u , w  tym  razie przybyłaby królow a W iktorya jeszcze dziś w  wie­
czór do T repo rt. a ju tro  udałaby się w dalszą podróż do w yspy W ight.

R o y e r  C o l l a r d um arł dn. 4. o 10. godzinie zrana w  sw ych dobrach 
Chateauvieux pod St. Aignan. Przeżył lat 82 . R oyer Collard wyjechał bar­
dzo słaby z Paryża d. 19. Sierpnia na wieś. Dnia 13. Sierpnia uczuł gw ał­
tow ną febrę. Dnia 3. p rzy ją ł sw. sakramenta i um arł dnia następnego z zu­
pełną spokojnością. Zachował aż do ostatniej chwili przytom ność umysłu. 
R oyer Collard był dawniej kilka razy prezydentem izby deputow anych, na­
leżał do członków akademii francuzkiej i był professorem filozofii p rzy  uni­
wersytecie paryskim.

Ministeryalne dzienniki u trzym ują ciągle, że ministerstwo nie ma zamia­
ru  rozw iązania izb. Opozycya nie w ierzy tym  zaręczaniom , sądzi, że chcą 
ją  uśp ić , a potajemnie pracują i gotują się do walki w yborów .

Nowe trzy  kompanie u tw orzy ły  się w celu budowania kolei żelaznych, 
Parysko-Lugduńskiej i Lugduńsko-Awiniońskiej.

Książe i księżna Nemours przybyli 3. W rześnia do Tolozy i udali się 
dnia 4. w  dalszą podróż do Pampeluny.

Generał Delerue został wyniesiony na stopień wielkiego oficera legii ho­
no row ej, a tłumacz armii algierskiej oficerem tćjże legii.

G u i z o t  odjechał do Eu. —
Książe Hieronim Bonaparte opuścił Paryż na dniu 30 . z. m.
W  M arsylii obudziła się u wielu ciekawość, co powie poseł now y Abd 

el Rhamana o bitwie pod Isly , w której dowodził sam korpusem kawaleryi. 
Zapytany o w p ły w , jaki bitw a na nim uczyniła, odpowiedział, że sądził 
w raz z swoimi ziomkam i, że z tak małą arm ią wkrótce spraw ę ukończą; 
ale widząc śmiało naprzód postępującą przed linie szerokie wojska maro­
kańskiego i w ykonyw ającą ru ch y , które z szybkością błyskaw icy zdawały 
w  dziesięcioro powiększać się nakształt poruszeń w ę ż a ,  n a te n c ła s  p o m ie ­
szali się i szukali w  ucieczce ratunku po za szeroką pustynią. Książe maro­
kański dodał jeszcze, że jego panu byłoby rzeczą przyjem ną, schwytać Abd 
el Kadera, ale ten jest zbyt mądry, aby tam się udał, gdzie by go wola 
cesarza marokańskiego dosięgnęła. Rozbija on swe nam ioty zawsze między 
pokoleniami sobie przychylnem i, które tylko panowanie cesarza z imienia 
tylko uznają , a gdyby żołnierze cesarza udali się przeciw  niem u, zostaliby 
pow strzym ani przez pokolenia nawet przychylniejsze panow aniu cesarza ma­
rokańskiego, albowiem w yw iera na ich um ysły nieszczęśliw y, ale w  ich 
wyobrażeniach św ięty M arabut wielki w pływ . Poseł by ł tego przekonania, 
że łatwiejsza była pora do schwytania tego E m ira, kiedy baw ił jeszcze śród 
pokoleń podległych Francuzom. Nim ten książę marokański uda się do Pa­
ry ża , zwiedzi po rt T ulońsk i, gdzie mu tow arzyszą jego sekretarz, kucharz 
i dwaj czarni niewolnicy. W  Marselii oddał w izytę książę tamecznym w ła­
dzom, które go ze czcią, ale bez ceremonii przyjm owały.

dzajuej, jaką ma kartofla w marcu z ziemi w ydob yta , i już znow u  
w kwietniu na jesienny plon sadzona. C hoćby ty lko ty le  zim owych  
kartofli sprzątnąć można, ile ich do siew u na w iosnę potrzeba, jużby to  
było wielką korzyścią dla gospodarzy.

N a g r o d a  p u b l i c z n o ś c i  a w d z i ę c z n o ś ć  a k t o r s k a .  Każdy  
dzień nastręcza nam niestety now ych dow odów  zbyt niestałej i płochej 
pamięci publiczności; jak dalece zaś wdzięczność aktora łub aktorki za 
doznane niegdyś je'j w zględy posunąć się m oże, przekonyw a nas nastę­
pujący anons, który z jednego z ostanich numerów Kuryjera W arszaw ­
skiego dosłow nie przytaczamy: ^Dawniejsza chórystka teatru warsz. 
zawsze jeszcze pamięta, iż temu lat 25, miała kilka taktów solo w chórze 
opery ..Czerwony kapelusik* do odśpiewania, i że za w ykonanie tego  
króciutkiego śpiewu oklask publiczności otrzymała. To szczęście i ta  
nagroda, które jej tylko raz przytrafiły s ię , tyle je'j dotąd są drogie, że 
właśnie w 25tą rocznicę tego zdarzenia złożyła w  Redakcyi Kuryjera, 
w miarę swej m ożności, złt. 2 — dla ochrony" ubogich dziatek "

Z b l i ż e n i e  E u r o p y  d o  A m e r y k i .  Niemasz żadnej, jakkolwiek  
nieprawdopodobnej myśli, któraby w naszych czasach prawdą stać się nie  
mogła. Cóż powiem y o planie przesyłania wiadomości z N ow ego Jorku  
do Anglii i odwrotnie w  1 godzinie, czyli w 60 minutach!! M yśl ta jest  
dopiero w  p oczęciu , lecz świat wie już przynajmniej, jak to jaje K o ­
lumba ustawić można. R zecz się ma tym sposobem : W  jednym z n o ­
wojorskich dzienników « T r i b u n e «  uczyniono z wszelką dosadnością
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Mówią tu ,  źe rozmaite punkta fortyfikacyi około stolicy zostaną połą­
czone za pomocą elektryczno-telegraficznej linii między sobą, i wszystkie 
sp łyną do Tuileriów  i do m inisterstwa w ojny.

W  ministerstwie w ojny pracują nad planem odnowienia dzieł fortecz- 
nych w Hiiningen. Rów nie ma być uzbrojony po rt w  Diinkirchen jak  gło­
szą w  ministerstwie marynarki.

Za pilarzami poszli kowale i stelmachy i jeżeli nie przyszło między nie­
mi do zupełnej koalicyi, to. już żądają podwyższenia płacy. W ielu  z nich 
aresztowano i pociągniono do odpowiedzialności sądowej.

G łoszą, że Paryż ma być o p a t r z o n y  n a  s z e s 'ć  m i e s i ę c y  w  zboże 
i mąkę.

Do Havre przyby ł 3. W rzes'nia minister przychodów  Lacave-Laplagnc 
ze swoją rodziną. Odillon B arrot udaje się do Korsyki a następnie do W łoch.

Courrier franęais donosi, że zniesienie domów podrzutków  we Francyi 
smutne sprowadza następstw a, gdyż liczba dzieciobójstw tak bardzo się 
wzmogła, jak s'miertelność dzieci. Lamartine w  departamencie Loary i Saony 
podał pamiętnik w  tej m ierze, w  którym  mówi za przywróceniem domów 
podrzutków.

Inżynier D u m o n t  robił doświadczenia w  Lugdunie, w  skutek których 
zupełnie oczyszcza m ętną wodę Rodanu. Przepuszcza ją  przez warstwę 
piasku żwirowego w ysoką na 4 5  metrów i przesącza ją  zupełnie czystą 
w wodozbiór wielki, z którego zapomocą machiny parowej o sile 4 5  koni 
pędzi czystą wodę w  górę i opatruje miasto tym sposobem. Na dzień może 
być dostarczonych 16 milionów litrów , w ypada przeto na jedną głowę 7 9  
litrów wody.

Otwarcie 13. sessyi kongressu umiejętności we Francyi nastąpiło dnia 
1. W rześnia w Rem ach, w  wielkiej historycznej galeryi pałacu arcybisku­
piego pod przewodnictwem Arcybiskupa. T ow arzystw o złożone jest z  prze­
szło 6 0 0  członków z rozmaitych departam entów królestw a i obcych z Nie­
miec, Anglii i Belgii.

J o u r n a l  de s  D e b a t s  pow iada, że Anglicy mają zamiar opuścić po­
siadłość swoją na Hong-Kong z powodu niezdrowego klim atu i niepłodności 
w yspy i zwrócili sw oją uwagę na Tszusan, k tóra wiele korzyści obiecuje. 
Mając zaś Tszusan w  zakładzie do ostatniego Grudnia tego ro k u , starać się 
będą o dobrowolne ustąpienie im tej w yspy lub też szukać będą pozoru do 
jej zatrzymania. Pozór ten nastręcza s ię , iż dotąd nie żądali Anglicy zado- 
syć uczynienia od Chińczyków za złe obejście się ich w  Makao i Kantonie 
z ich rodakami i poddanymi angielskiemi. Tymczasem przedsiębiorą wiel­
kie budowle na Tszusanie, które wnosić każą, że Anglicy nie mają zamiaru 
tak prędkiego opuszczenia tej wyspy.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 4. W rześnia. — Prym as Irlandyi i książę Leinster, w e­

dług doniesienia z Dublina dali każdy z nich po 5 0 0  funtów  szterlingów na 
wybudowanie gm achu, w  którym  udzielać będą teologii, w  wydziałach 
akademickich.

Budowa nowego gmachu parlamentn nie tak skoro idzie jak  się spodzie­
wano. Izbę niższą ukończą zaledwie w roku 1 8 4 7 ., a izba niższa w  r. 
1 8 4 8 . Koszta wynikłe o wiele przenoszą początkow y kosztorys.

Times donosi z Birmingham, że ustało agitowanie pomiędzy węglarza­
mi i robotnikami puddlingów , zwycięstwo jednak fabrykantów  okupiono 
podwyższoną opłatą dzienną. Robotnicy chcą teraz jeszcze podwyższenia 
opłaty dziennej o 6 pence. Lecz właściciele kopalni węgla nie są w  stanie 
przystać na ich żądania, kiedy cena węgli tak się podniosła, iż węgle spro­
wadzają teraz z W alis i D erbyshire, gdzie taniej dostać można robotnika i dla

am erykańskiej w ym ow y w niosek do połączenia Północnej A m eryki 
z W ie lk ą  B ry tam ją , na odległość telegraficznej kom unikacyi —  a to  za 
pom ocą przyrządzenia elek trycznego  p. M orse. W  tym  celu należałoby 
dobrze  obw arow any  drut  m iedziany, g rubości p ióra gęsiego, przeciągnąć 
z N ow ej Szkocyi do  Irlandy i. D ałoby  się to  uskutecznić, gdyby  jaki 
d o b ry  statek  p aro w y  całe pasm o m iedziane, zw inięte , z sobą zabrał, 
i rozw ijając je  w d rodze  ku irlandskim  w ybrzeżom , w  poprzek  całego 
atlantyckiego oceanu je  rozciągnął. T en  niezm ierny dr u t  za top iłby  się 
swoim w łasnym  ciężarem  tak głęboko w  m orze , iż żaden tram  okr ę t owy  
uszkodzićby  go nie zdo łał. S prow adzając go w reszcie p rzy  każdej w y ­
spie zdała od miejsca lądow ania o k rę tó w , na w y b rzeże , m ożnaby go 
także od w p ływ u  i niebezpieczeństw a kotw ic ochronić. T ak  pozosta­
ły b y  jeszcze ty lko  dw a w ypadk i, p rzez k tó reb y  działalność dr ut u  n a d ­
w erężoną być m ogła , to  je s t gdyby  drut  sam dla zbytn iego  ciężaru się 
roz łam ał, lub  gdy b y  o taczająca go ochronna pow łoka oderw aną została. 
C o się tycze p rze w o z u , tedy  sądzi n ow ojo rsk i w nioskodaw ca, iż statek  
p arow y  » G r e a t - B r i t a i n «  b y łb y  w s t a n i e  przew ieść z łatw ością drut, 
sięgający z północnej A m eryki do  E u ro p y , a koszta nie p rzechodziłyby  
niezaw odnie Igo  milionu dollarów  —  5,400,000 franków . Za pom ocą 
takiego telegrafu m ogłoby miasto N o w y -Jo rk  otrzym yw ać w I godzinie 
w iadom ości z L ondynu  i całego lądu E u ro p y , jakoteź nawzajem  w tym  
samym przeciągu czasu sw oje w iadom ości tamże przesyłać. » J o u r n a l  
d e s  D e b a t s « ,  k tó ry  podług dziennika now ojorskiego"o tym  olbrzym im  
pro jekc ie zaw iadam ia, nie znajduje go w cale tak śm iesznym , jak  na 
p ierw szy rzut oka się w ydaje. Żadnej w ątpliw ości już nie podlega, iż 
w k ró tce  telegrafy elek tryczne cały eu ropejsk i i pó łnocno  am erykański 
kontynent ogrom ną siecią o b lo k ą ; czy zaś te obie sieci w tenże sam sp o ­
só b , jaki nasz północno am erykański w nioskodaw ca podaje, lub  inaczej

tego po niższych cenach sprzedają węgle. Gdyby nie znakomite dopytywa­
nia się o żelazo, ju ż  dawno właściciele kopalni węgla zmuszeni by  byli za­
niechać prac w  swoich kopalniach.

S z w e c y a  i Norweg ia .
C h r i s t i a n i a  w  Sierpniu. — Komitet konsty tucyjny norwegskiego stor­

things po naradzie przystąp ił do wszczętego na storthingu r. 1 8 4 2 . w nios­
ku , tyczącego się zmiany praw a »ażeby pozwolić każdćj sekcie chrześciań- 
skiej w  całym kraju  religią sw ą w yznaw ać, i znieść zakaz, w zbraniający 
żydom wstępu do kraju. Pomiędzy pow odam i, jakie go do w ystąpienia 
z tym  wnioskiem nakłoniły , podaje kom itet, źe podług tłóm aczenia, jakie 
nie tylko przez rząd lecz i storthing uznane zostało, żydzi portugalscy 
mają w olny p rzy stęp , a żaden z nich pozwolenia nie po trzebu je , i można 
być zupełnie wolnym  od obaw y, »jakoby w  przypadku takiego pozwolenia, 
wielka żydów  ilość w  Norwegii osieść miała.«

N i e m c y.
L i p s k ,  d. 1. W rześnia. — Śledztwo komissyjne w ypadków  z 12 . S ier­

pnia, tyle już w y k ry ło , iż obaw a, jakoby wypadki te poprzedziła umowa, 
i jakoby by ły  krokiem w  usiłowaniach mających na celu »panowanie w szy- 
stkich« w żaden sposób uzasadnić się nie da. Podejrzenie przeciw  całemu 
miastu zdaje się stąd pow sta ło , źe gw ardya komunalna p rzy  końcu rew ii, 
gdy w ykrzykn ię to , niech żyje książę i kom endant, do krzyku tego wcale 
się nie mięszała. Mała liczba w ykrzykujączych szczególnie dla tego w  obecnej 
rew ii uderzała, że oba chóry muzyki p rzy  wiwacie 12. Sierp, milczały, zmu­
szone do milczenia przez natłok widzów. Niepodobieństwem zaś je s t ,  izby 
oficerowie gw ardyi komunalnej zakazać mieli muzyce w to ro w aćp rzy  okrzy­
kach, niech żyje!

W  miasteczku K o t s c h e n b r o d a ,  w  pobliżu drezdeńsko - lipskiej kolei 
żelaznej leźącem, na dniu 2 7 . Sierpnia odbył się drugi stuletni obchod za­
warcia rozejmu w d. 2 7 . Sierpnia 1 6 4 5 . r. między Kurfirsztem Janem Grze­
gorzem Saskim a Szwecyą. Rozejm ten zakończył wówczas pasmo klęsk 
trzydziestoletniej w ojny w  Saxonii, i dla tego błogie zostaw ił po sobie wspo­
mnienie. Do 1 5 ,0 0 0  ludzi obecnych było tej uroczystości i cała okolica 
w  wieńce i chorągwie przystrojona. A tak z świętem kościełnem połączyła 
się uroczystość narodowa.

K i e l ,  3. W rześnia. — Akademicy tutejsi w ypraw ili na cześć Dahlmana 
pochód uroczysty z pochodniami, na k tó ry  odpowiadając professor w yra­
ził się , iż jak  się zdaje , d a w n a  p u ł n o  c n o  - n i e m i e  c k a  o b o j ę t n o ś ć  
ustąpiła miejsce czynnemu ruchow i i dzielności, a miejsce niegdyś ścisłego 
rozdziału w jakim  pojcdyńcze stany i klassy ludu nieprzyjaźnie naprzeciw 
siebie w ystępow ały , zgodność i harmonia w  życiu i dążnościach zajęły. 
Mowę sw ą zakończył okrzykiem na cześć j  e d n o ś c i  i s i ł y  S c h l e s w i g -  
H o l s t e i n u .  W czoraj w  wieczór pow tórny złożono hołd temu powszech­
nie wielbianemu mężowi. Druga część akademików w  połączeniu z człon­
kami naszego tow arzystw a śpiew u i innemi obywatelami miasta udali się 
ztąd do Diistenbrock przed mieszkanie radzcy Hegewisch, aby tam naszemu 
ulubionemu gościowi w ypraw ić kantatę. Jeden z akadem ików, w  długiej 
mowie rozwodził się nad zasługami Dahlmana w  dziedzinie umiejętności i 
czynów , i w  imieniu młodzieży złożył m u dzięki za to , co dla naszego 
kraju uczynił. » Sprawiedliwy sąd w asz, panowie m o i!« odpowiedział 
uczczony, »przyznając mi uczucia tak ie , które i teraz i w  oddaleniu miłość 
dla waszego k ra ju , dla waszego plemienia w  pamięci mej żywią. Zdaje się, 
ze po raz ostatni przemawiam w tej chwili do zgromadzonych tu  Schleswig- 
Holsteinów, — ale niechcę myśli smutnych mieszać do m ow y mojej. Mojem 
zdaniem, panowie moi, czas już  niedaleki, kiedy p o l i c y  a p r z e s t a n i e

połączone zostaną , to  nam czas sam okaże. L ecz ten czas ziścił już ty le  
«urojeń«, iż się najbajeczn iejszych  dziw ów  po nim spodziew ać można.

W z r o s t  h a n d l u  a n g i e l s k i e g o .  H andel Anglii z E u ro p ą  p o d ­
w oił się p raw ie w ostatnich dw unastu  la tach ; podobnież i z innem i k ra ­
jami wzmógł się nadzw yczajnie. W y w ó z  w szelkich tow arów  angiel­
skich w roku 183 lym  w ynosił 37 m ilionów 164,372 funt. sz terl.; w ro k u  
zaś 1843im, 52 miliony 27.9,709 funt. szterl. W  r oku  183łvm  p rzy p a­
dało na kraje zaeuropejsk ie , 23 m iliony 523,932 funt., w roku"l843im , 28  
m ilionów 195,750 funt. T ak  podniósł się w ięc w r o k u  1843im w yw óz 
do E u ro p y  z 13 m ilinonów  640,410 fun tów  ro k u  1831 —  do  ogrom nej 
sum y 23 m ilionów 983,959 funt. szterl. —  N ow a w ciągu bieżącego ro k u  
przez S ir R o b e rta  Peel przedłożona zm iana ceł sp row adzi oczyw iście 
jeszcze w iększe podniesienie się w yw ozu.

Ż a b y  w c z ł o w i e k u .  G azety  P ete rsbu rsk ie  donoszą, iż pew ien 
m iody  źydziak z guberuii K ijow skiej, po  długiem bezskulecznein  leczeniu 
się na so lite ra , najad łszy  się kwaśnego m lek a , 4 żyw e żaby  ( r a n a  t e m ­
p o  r a r i a  L .) z siebie w yrzucił. Za pom ocą różnych  lekarstw  na w y ­
m ioty, a m ianowicie o le ju  terpen tynow ego, w yszło jeszcze p rzy  siedm iu 
now ych w ym iotach 35 żyw ych żab z niego. T eraz  zda je  się już w nim 
w szelki zaród  tych zw ierząt b y ć  w ytęp ionym , gdyż nie czuje żadnych 
boleści i ma się zupełn ie dobrze.
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g ó r o w a ć  nad  p o l i t y k ą ;  kiedy nie ten za największego polityka ucho- 
dzić będzie, co w najdalsze czasy odwodzić potrafi rozwiązanie kwestyi, 
które w czasie obecnym najpotężniej rozwiązania się dopominają. Nie sądzę, 
aby stosunki wasze tylko wewnątrz urządzone zostały; na wyższych oprzecie 
się względach i tam rozwiązanie ich znajdziecie. Na wiele rzeczy innem dzis' 
zapatruję się okiem jak dawniej. Czas, lata wywarły na mnie swój wpływ, 
wzrok podeszłego wieku sięga dalej, Moi panowie, komu tu za ciasno 
w  ograniczonym zakresie, niechaj zwróci spojrzenie na r o z l e g l e j  s ze  s to ­
s u n k i .  Idźcie do Niemiec, przybywajcie nad Ren, do Bony a znajdziecie 
u mnie gościnny dom i przyjazną okolicę.«

S z w a j c a r y a .
Gazety Szwajcarskie w ostatnich czasach zajmowały się dużo zakładami 

naukowemi Jezuitów, które coraz bardziej zakres swój rozszerzają. Do 
kolegium i domu wychowania Jezuitów w Freiburgu w tym roku uczęsz­
czało 539  uczniów, do gimnazyum zaś i domu wychowania w Staelis 72. 
Pochód z pochodniami, którym uczniowie Jezuiccy koniec roku szkolnego ob­
chodzić zwykli, został im w Freiburgu wzbroniony, zobawy abyzwykłe przy- 
tćm okrzyki na cześć Jezuitów wznoszone, nieprzyjemnych zajść nie wy wołały. 
W pływ  Jezuitów w Freiburgu wspierają silnie szkoły elementarne braci 
Maryańskich, którzy do swej szkoły przeciągnęli 388  chłopców ze szkół 
miejskich, jako też instytuta Urszulinek i innych osób świeckich w  poro­
zumieniu z Jezuitami, działających, do których 7 0 0  dziewcząt uczęszcza. 
Szkoła rządowa prawa, na czele której stoi Dr. Bussard uczęszczaną była 
od 20 słuchaczy, szkoła niższa miejska od 3 4 8  chłopców. W  lyceum 
i gimnazyum jezuickiem w Schwyz zakończył się rok szkolny w dniu 15. 
Sierpnia. Liczba uczniów w obudwu tych zakładach, wedle wykazu, w y­
nosiła 1 8 0 , z których 18 do lyceum, ograniczającego się jedynie na od­
działach filozoficznych, 40  zaś do siódmej najniższej klassy w gimnazyum 
było zapisanych. Z obudwoma teini zakładami połączony konwikt czyli 
dom wychowania od roku j u ż , pod wezwaniem »Panny M aryi, opiekunki 
chrześcian« istniejący, liczył 10 uczniów. Francuzka bezpłatna szkoła Je­
zuitów o dwu kursach 39. W iększa część uczniów kollegium była z Schwyz, 
Argow ii, St. Gallen, G ryzonów, Lucerny, T yrolu, Baden i Bawaryi, 
jeden zaś z gminy Unterstrass w kantonie Ziirich. Od czasu dziewięciole­
tniego istnienia jezuickiego kollegium, liczba Jezuitów na jaką przy przyję­
ciu zakonu ze strony okręgu Schwyz pierwiastkowo obrachowano było, we 
dwójnasób wzrosła, tak że tam obecnie 30 ojców i 3 braci jest czynnych. 
Na czele całego zakładu stoi rektor a pod nim prefekt. Oddział wychowa­
nia płci ż e ń s k ie j  p o w ie r z o n y  s t a r a n i a  t e r a ź n ie js z e m u  r e k to r o w i  W a s e r  i k a ­
znodziei Damberger, rodem Niemcowi. Katolicki instytut wychowania 
w  Oner, w  pobiiżu Genewy, nosi imie Ś. Franciszka, niegdyś patrona 
miasta. Natłok katolickiej młodzieży jest bardzo wielki. Jezuici z Francyi 
stoją na czele zakładu. W  Freiburgu, biskup Lausanny w połowie Sierp­
nia zgromadził w seminaryum duchownem jezuickiem na ćwiczenia ducho­
wne 116 księży, gdzie 71 letni kapłan trzy razy dziennie miewa kazanie. 
Biskup Gryzoński przeciwnie, zdaje się być nie tyle na Jezuitów łaskawym.

W ę g r y .
Z a g r z e b  w Sierpniu. Z wielką ciekawością oczekiwano dnia restau- 

ra ry i, któryby na przyszłe 3 lata dla komitetu urzędników wyznaczył. -  
W  dn. 28. Lipca rozpoczęły się narady. Był najprzód spór o Vicegespana, 
który się do wieczora d. 29. przeciągnął. Na każdy urząd proponuje Banus 
i Obergespan sześciu kandydatów, z których jeden wybranym być musi. 
Gdy illy ry j ska partya spostrzegła, iż ten, za którym glosowała, na żaden 
sposób przejść nie mógł, gwałtem |clicjała opanować pudło, w którem 
głosy zbierane bywają; przyczem jednakże przez wkroczenie żołnierstwa 
przeszkodę znalazła. — Było może o godzinie wpół do 8mej wieczo­
rem , gdy rozwiązano posiedzenie. Słuchajcież teraz. Ażeby nieprzyjazne 
stronnictwa w żaden sposób nic starły się z sobą, tak urządzono rzecz, iż 
część ulic przez wojsko zamknięto; gdy więc Madziarowie przez tylną bra­
mę do mieszkań swych w wyższej części miasta się udają — Illyrowie prze­
ciwną stroną dążą do dolnej części miasta, gdzie im partya ich mieszkania 
wyznaczyła. Madziarowie spokojnie wychodzą z domu sejmowego, Illy­
rowie z hałasem i krzykiem; ostatni kazali przynieść sobie wina i czynili 
Bachusowi ofiary. Wielka część Illyrów oddaliła się już była, gdy w tern 
z domu Ferrycha padł wystrzał, który i tak już oburzone umysły w  naj­
wyższy sposób rozpalił. Stronnictwo zgromadziło się natychmiast i dom 
ów oblegać zaczęło. Dowodzący wojsku oficer sztabu całej swej wymo­
w y użył ku pomocy, ażeby Illyrów od zamiaru ich odwieść. Napominał 
kilkakrotnie, groził, lecz wszelkie środki pokazały się bezowocowe — bo 
nawet wojsko obrażać zaczęto. Napadają na masę kamieni brukowych, 
i rzucają niemi w drzwi i okna domu. Oddział wojska odbiera rozkaz roz­
pędzenia bagnetem w ręku niespokojnych, gdy wprzód użyto pałaszów, 
pistoletów, tureckich noży przeciw wojsku, które się odbijaniem broni, od 
ran chroniło; żaden jeszcze strzał dotychczas nie padł. YV tem nadchodzi 
szybko Steidacher, syn sędziego miejskiego, dawny oficer, i woła że 
12 ,090  obywateli Zagrzebia przed bagnetami się nie ulękną, że potrafią 
umrzeć i t. p. Mowa ta rozpaliła illyryjskiego poetę (Bogowicha) tak sil­
nie, iz dobył miecza i napadł na stojącego obok oficera wołając: oto na­
tychmiast jednego z tych psów zamorduję. Oficer odbił cięcie, i ciął go 
dwa razy w twarz z taką siłą, iż Borgowich padł na ziemię. W  tej samej 
chwili wystrzał z pistoletu przeszył kapelusz oficera; był on znakiem do 
walki i napadu na wojsko. Borgowich, który się z ziemi podnosił od wy­
strzału żołnierza jednego trupem położony został. Wynikiem walki było, 
iż 17 Illyrów zabito, 60 raniono; z strony wojska 9 zostało rannych,
p o m ię d z y  ty m i 3  śm ie rte ln ie . I l ly ro w ie  u leg a jąc  p rz e m o c y . W UcieC7.ce

szukali ocalenia. Wielka nienawiść przeciw 13 pułkowi była skutkiem tej 
bójki — oficerom wypowiedziano mieszkania, w  żadnym sklepie , w żadnej 
traktyerni — nic żołnierzom obywatele miasta Zagrzebia sprzedawać nie 
chcą. 0  pogrzebie Illyrów donieśliśmy już dawniej.

( S p r o s t o w a n i e . )  W  N rze 214. gaz. poz. w artykule  z B erlina : zamiast 
N aj. Pan raczy ł udzielić biskupowi w M onasterze itd. oder orla czerw onego, 
popraw c z a r n e g o .

H a n d e l  s u k n a  i a r t y k u ł ó w  do 
w y r o b ó w  h a f t o w y c h  i wł óc z -  

k o w y c h
Edwarda "W ogt, przy placu Wilhel- 
inowskim Nr. 15. otrzymał przy znacznym 
asortymencie Berlińskich sznurówek tak­
że tak bardzo w zięte sznurówki Wiktorji, 
wraz z białemi i kolorowemi watowanemi 
przeszywanemi s p o d n i k a m i ,  niemniej 
transport vigoniu, czarnej, białej, jakoteź 
Berlińskiej wełny na pończochy i bawełnę, 
prawdziw ych angielskich, bardzo trwałych 
nici konopnych handlu Marschalla i spółki, 
igieł do haftów, szycia i tapiserowania, 
które wraz z wszelkiemi do tej kategorji 
liależącemi artykułami, jakoteż prawdzi­
wą wodą . E t tu  de  C o l o g n e  d o u b l e s ,  
w pudełkach i pojedynczo w połowicznych 
i całych flaszeczkach; co wszystko poleca 
uprzejmie w pokup.

M łodzieniec, posiadający dostateczne wiado 
mości szkolne, może być niebawnie przyjętym 
za ucznia w cukierni J . D. W e i d u e r a .

N ajepszy  ryż z wysp Karolińskich w dużych 
ziarnkach, najprzedniejszą perłową kaszę, suche 
mydło do prania, przed, pszenną mączkę i naj­
lepsze dubeltowe m odre, jako też świece szlea- 
rvnow e i łojowe za nader umiarkowane ceny 
poleca handel

A. P a k s c h e r  & Comp w Poznaniu, 
p izy  W ronieckiej ulicy Nr. 19.

M rs. M e y e r  
przy ulicy Fryderykow skiej Nr. 28. w Poznaniu 
ma honor donieść, iż powróciła z swoje'j p o ­
dróży i dnia 16. tego miesiąca naukę w języku 
angielskim znow u rozpocznie.

|  Jesienne i zimowe surduty, I 
s jakoteż Łamiaselki najnowszego kroju  t  
£  poleca |
? w umiarkowanych lecz stałycli t 

cenacli J,
Joachima JfMamrofha I

J. Handel sukna i garderoby dla mężczyzn 4- 
|  w  rynku N r. 56. na lszćm  piętrze. |

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  15.  W r z e ś n i a  
Xią,żęcia Poniatow skiego wskocze­
nie w rzekę Elster pod Lipskiem; n a j w i ę k s z y  
dotychczasow-y świetny sztuczny fajer­

werk, k o n c e r t  i o ś w i e t l e n i e .  
Bliższych szczegółów udzielą afisze; zaprasza 

najuprzejmiej B o r u h a g e n .

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiutru 
w P o z n a n i u .

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 12. W rześn ia  1845
S to ­
pa

prC.

N a  pr. kurant
papie­
rami.

g o to ­
wizną

Dzień. Stan tern 
najniższy

lometru 
na j wyż.

Stan
barometru. W ia tr .

7.W rześ.
8. »
9.

10. .
11. »
12. „
13. «

+  2,03 
+  3,6° 
+  4,o° 
+  0,0° 
-i- 9,4° 
+  7,2° 
+  8,4°

+  13,5° 
+  14,2° 
+  15,0° 
-f  14,0° 
+  12,3° 
+  13,0° 
+  10,8°

28"  4 ,0 '" 
28" 3,0"' 
28" 2,2 '" 
28" 0 ,5" ' 
27 "  9,4 '" 
27 "10 ,5 '"  
27" 9 ,3 '"

Polu. zach. 
Poln, zach. 
Polud. ws. 
Póln. zach. 
Zachodni 

dito 
Polu. zach.

Obligi długu skarbow ego . . 
Obiigi preiuiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N ow ej 
Obligi m iasta B erlina . . . . .

» » G dańska w T . .
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

> » W . X  Poziian.sk.
• » dito
> » P russ. W schód.
.  * P o m o rsk ie . . .
» » M arch. E lek .iN .
• » Szląskie . . . .

dito od rządu garantow ane
Frydrychsdory  .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D isc o n to ......................................

A k c j e  
D rogi żel. Berl.-Poczdam skiej 
O bligi upierw. Berl.-Poczdam s. 
D rogi żel. M agd .-L ipsk iej . . 
O bligi upierw. Magd.-Lipskie . 
D rogi żel. Beri.-A libańskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. E lberleld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. R eńskie . . . , 
D rogi od rządu garontowane. 
D rogi żel. G órno-Szląskiej . . 
Obligi nuierw. Górno Szląsk.

.  .  dito Lit. B . .
» » Berl.-Szcz. Lit. A . i 11.
« » M agdeb.-Halherst

Dr. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib. 
O bligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 
D r. żel. B onn-K olońskiej . . . 
D rogi żel. D o lno -S zląsk ie j. . 
Obligi upierw. Dolno Szląskiej
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